r. 19, [Noein pociową oratoro petówha | Lwów, niedziela 23 stycznia 1921. Rok IV. 
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CENA PRENUMKRA TY: 
wa Lwewie miewsięcznia 10GNk, z desławą 
do domu 115 Mk. :a prouwiucgi 130 Mk, 
za grauicą ISO Alk. 
CENA OGŁUSZAŃ 
Ogłoszenia miejscowe (lwowskie) za 1 wiersz 
monpa:eij, 5 Mk. „Nadnsłanu 1 Nekrologi" 
15 We. na L kolumnie 67 Mk., przed krc- 
wka 30 Hk.,rpu *rouica I komunikaty 25 Mk. 
Drouna ogłoszenta za słowa 2 Mk, 
0 łosreniB zamiejscowe (poza |)wowakie) za 
1 wi rsz nonparel. © MK „Naduslana I nzkro= 
Jon [6 Mk., na 1. kalumnie 60 Mk., przod 
kvaviką 40 Jk, pa kronica 1 komunikaty 
39 Mk. Drobne ogłoszenia za stowo 2 Mk. 
Paski na kolumnacu tekstowych po canie 
„Nasiesłanago*. e 
Ogłoszenia na niedzielą 1 éw ęta a 50 proa 
drożej. (Numery Dzienmka Lud. są antidat. | 


Hire Red 1 Admin. Lwów, ul. Sykszuska ZI. 
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one ataki ondętkie przeciw Naczelnemu 


Endeckie intrygi przeciwko Naczeln. 
Dowództwu w Komisyi wojkowej. 
Sprawa odwrotu z pod Fijowa w komisyi wojskowej. 

WARSZAWA, 21. 1. (Tel. wł.). W komisyi woj- | fakta. y= 


Skowej omawiano sprawę odwrotu z pod Kijowa. Szef sztabu Rozwadowski stwierdził, że ofcn<y= 
Poseł tow. Malinowski stwierdził, że paskarze| wa na Kijów była koniecznością, którą uznał także 


i endecy przyczynili się do katastrofy kijowskiej. | Foch. W armii były niedomagania, ale dowództwo | 


Żołnierza obdziera się z zasług, mówiąc, że Matka | naczelne wdrożyło śledztwo, które prowadzone jest 
Boska obrzucała bolszewików granatami. (1). ~  |pod kierunkiem gen. Hallera. 
Po tych słowach powstała wieka wrzawa, żąda- Pos. tow. Lieberman stwierdził, że wniosek en- 


no, żeby przewodniczący przywołał posła Malinow" | decyi ma charakter polityczny. Wniosek endecki s» 


skiego do porządku. - wil się w chwili, gdy Naczelnik państwa otrzymał za. 
+ _ Przewodniczący Anusz oświadczył w odpowie. | proszenie Brianda, jako wódz, który odparł nawałę 
dzi na to żadanie: Jeżeli żołnierzowi chce się wyrwać | bolszewicką. Stawia wniosek, aby śledztwo, prowa- 
zasługi zwycięstwa nad bolszewikami na korzyść cu- | dzone przez władze wojskowa, zostało przyśpieszone, 
dów, to proszę i drugiej stronie pozwolić oświetlić |a rezultat przedłożony sejmowi, 

TEET"TYORDLE TWEN WOZIE "7 ELEN TTS 


DaWÓŚIWU. 


DiaczeGo ? 


= Wielkości ofiar poniesionych przez klasę pra: 
cującą dla ugruntowania podwalin naszej nie- 
podległości państwowej odpowiadało szczere 
1 pełne przekonanie, że państwo lo służyć bę 
dzie w pierwszej mierze interesom wyzwolonej 
z pod wyzysku pracy, a ogół pracowników będzie 
jedynym i wyłącznym gospodarzem kraju. Po 
dwu latach istnienia naszej samodzielności roz- 
powszechnia się niestety wśród coraz szerszych 
mas niebezpieczne ze względu na interes mło- 
dego państwa, że zdobyła niepodległość wy- 
szła na pożytek tylko klas posiadających a ro- 
lotnikom pozostała jedynie gorycz rozczarowa- 
uia. Trzeba przyznać że owej pasorzytniczej czę- 
ści narodu, zasobnej w kapitał lub tradycye fa- 
milijne nie brak chęci do eskamotowania pań- 
stwowości powstałej bez ich trudu i współu- 
działu; w ich rozumieniu państwo powinno być 


Prewokacyjny wniosek prawicy 6 roz- giym skaben dla eksploatacyi, dlą dzie 


wiązanie Związku zawodowego robo- 
tników rolnych. 


WARSZAWA,. 21. 1. (Tel. wł). Na dzisiejszem | przeprowadzenia śledztwa został rozwiązany. Po 
posiedzeniu sejmu prawica przedłożyła wniosek, by | przemówieniu posła tow. Żuławskiego wniosek ods- 
związek zawodowy robotników rolnych aż do ezaii I łano do kamisyi. 


Anglicy płacić będą za towar polski 
| złotem, 


| WARSZAWA, 21. 1. (Tel. wł.). Witos przyjął, Anglii, przyczem składają zdbowiązanie, Že równo- | 
dziś przedstawicieli angielskich sfer handiowych. Pro- | wartość uiszczać będa w walucie obcej, ewentual. | 


sili oni, aby wskazano im towary, które mają wolny | nie w złocie. 
wywóz z Polski. Towary te chcą ekspedyować do —000— 
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LUDOWCY PRZECIW PADEREWSKIEMU. (FRANCUSKO - POLSKIE TRANSAKCYE HANL. W 
/WARSZAWA, 21. 1. (Tel wl). Ludowcy z po- KOMISY] PRZEMYSŁ.  *- 
wodu, że Paderewski wystąpił w Lidze narodów WARSZAWA, 21. 1. (Tel. wł). Na dzisiejszem 
. przeciw uznaniu Łotwy, wnieśli interpelacyę w sej- | posiedzeniu komisyi przemysłowo - handlowej neg 
mie, w której piszą: czelnik urzędu naftowego p. Widomski zdawał 
Oceniając ten akt, jako ujemny, jako oddanie | wozdanie. z kiórego wynika, że Francya chce u nas 
polityki na wschodzie w oboe rece, zapytują mini- | przeprowadzić wolny handel naftą, mino, że we Fran- | 
sterstwo spraw zewnętrznych, czy Paderewski, jako |cyi istnieje monopol naftowy. Ze sprawozdania wy- 
delegat Rzpłtej polśiej w Lidze narodów 1) wystą- | nika dalej, że Polska miała z nafty 8 mifiardów rocz- 
pił w tej sprawie z tmoważnienia rządu; 2) jeżeli | nie. Gdyby Polska wpiłęwadziła wolny handel, stra- 
tak, jak należy wytłumaczyć to stanowisko w od-|ciłaby przez to ogromne sumy, 


niesieniu do polityki rządu na wschodzie. Okazuje się dalej, że Francuzi rozwadniają = 
a a je kapitały w przemyśle naftowym, wskutek tego 
KOMISYA PRZYWCZJ I WYWOZU. Polska musi płacić znacznie większe procenty od! 
WARSZAWA, 21. 1. (Tel. wł). Komisya przy- | kapitałów, aniżeli są inwestowane. 
wozu i wywozu przy ministerstwie przemysłu i han- i — evs m i 
dlu będzie zniesiona | PRZED WYJAZDEM NACZELNIKA DO PARYŻA. 
——— WARSZAWA, 21. 1. (Pat). „Naród“ podaje: 
PROJEKT PRAGMATYKI SŁUŻBOWEJ DLA Dziś udaje się do Paryżu adjutant generalny Naczel- 
URZĘDNIKÓW. nego Wodza, pułk. Wieniawa Długoszewski, podczas 


WARSZAWA, 21. 1. (Tel. wl). Prezydyum rady | którego nieobecności obowiązki generalcezo adjutan- 


(,dziców fortun magnackich i dla „rycerzy“ wiel- 


kiego przemysłu i handlu. Wobec mnożących 
się tedy objawów że aspiracye powyższe w po- 
szczególnych wypadkach coraz częściej spotykają 
się z powodzeniem — rośnie rozgoryczenie i 
obejmuje coraz to szersze kręgi naszego ogółu 
iprzybierać poczyna prawdziwie niepokojące rox: 
miary. Słuszne i uzasadnione w pewnej swej 
części żale - tego ogółu posiadają swoje psy: 
chologiczne, momentem współczesnej ciężkiej 
chwili uwarunkowane podłoże i należałoby roz- 
ważyć, je wszechstronnie i usunąć z koła tra 
piącyc Knas zagadnień powody bezprzedmioto 
wych — zdaniem naszam — pretensyi. Bo źle 
by było z naszą przyszłością, gdyby klasa pra: 
cująca wśród ciężkich utrapień życia codzien 
nego straciła wiarę w korzyści płynące z sa 
mego faktu istnienia niepodległego państwa, 
ta chwila: bowiem a nie nieudanie się takie; 
czy innej (ransacyi handlowej byłoby podzwon 
nem dla naszej państwowej samodzielności, gro 
bem dla naszych wysiłków zmierzających do w 
zyskania dogodnego pola dla przebudowy u- 
stroju dzisiejszego. 

A przecie w dwuleciu poprzedniem nie hrak 


spra- było i rzetelnych zdobyczy bądź to w drodze 


rozporządzeń rządu robotniczo-chłopskiego tow. 
Moraczewskiego, a później przez sejm zatwier- 


dzonych, bądź też w drodze parlanientarnej u 


zyskanych postulatów będących przez długie 


minione lata przedmiotem usilnych a bezowo- 


cnych wysiłków. 

O ile chodzi o ustrój państwowy to Polska 
rzeczywiście może się pochlubić najdemokraty- 
czniejszym systemem wyborczym a i przygoto- 
wywana konstytucya, chociaż odbiega od na- 
szych wymhkgań, może wytrzymać porównanie z 
konstytucyami sąsiednich pod względem prze- 


mysłowym bardziej posuniętych krajów. W bi- 


iansie w którym rejestruje się nie Lylko złe ale 


i dodatnie objawy społecznego życia niemożna 
zapomnieć chociażby o ustawie z 18. grudnia 


ministrów wniosło dziś do sejmu projekt pragmatyki | ta spełniać będzie major Świtalski. | 8 godzinnym dniu roboczym i 6 godzinnej 


służbowej urzędników. ssa 


3 
gobocie, o ustawie z 19 maja 1920 o przymu- 
sowem ubezpieczeniu w Kasąch chorych ogółu 
pracowników, które to prawo o całe niebo prze- 
wyższyło istniejące w tej mierze ustawodastwo w 
państwach zaborczych. 

Dja postronnego więc a nie orjentującego 
się w naszych stosunkach obserwatora wanian- 
kowane rozgoryczenie zwłaszcza przy ciągłe 
podkreślaniu przez naszą reakcyę tych świad- 
czeń ze strony pasńtwa na rzecz rzeszy robo- 
tniezcj, byłoby dziwnem; i nieęzrozumiałem. Ale 
żywiozne przez takich obserwatorów iluzye ja 
koby: przed nami rozpościerała się szeroka i wygo- 
dna droga reform socyalnych ku lepszej przyszło- 
ści prysłyby'bardzo rychło w zetknięciu z szarą co- 
dzienną rzeczywistością. Praktyki administracyj- 
ne w poszczególnych dotąd jeszcze faktycznie 
nie spojonych dzielnicach Polski i samowola 
czynników wojskowych i policyjnych, wykoszla- 
wianie i anulowanie najdonioślejszych ustaw 
jak tej n, p. o pożyczee przymusowej; i o refor- 
mie agrarnej przesłaniają całkowicie demokra- 
tyczny szkielet, mający się oblekać w ciało pra- 
worządnego ludowego państwa. I najsmulniejszę 
w iem wszystkiem to ta rzecz że niemrawa burżu- 
azya polska i ej najemni heroldowie pod których 
patronatem dzieją się wszystkie te o karę wo 
łające postępki, zaprzeczajęce uchwałom i de- 
mokratycznemu ustrojowi państwa w jakimś 
pianem rozwydzeniu nie chce zdać sobie spra- 
wy z tego, że przy swojej stwierdzonej już sła- 
bośdji i miezdarności nie powstrzyma życia zmie- 
rzającego po linii nakreślonej przez owe za- 
sadniczo reformy a sprowadzi jeno przewlekłe 
I niebezpieczne kataklizmy. 

Z tych to powodów wzbierają fale rozgo- 
ryczenia; nie wolno jednak klasie pracującej 
zapomnieć, Że istota zła spoczywa w pierwszej 
mierze w tem, że aparat państwowy owładnię- 
ty został przez żywioły interesom Polski ludo- 
wej wrogie, z chwilą jednak kiedy aparat ten 
zostanie im wydarty i znajdzie się w ręku i 

d Kontrolą rzetelnych przedstawicieli szero- 
ich pracujących mas, będzie mógł posłużyć 
za narzędzie, które uczyni i z naszego państwa, 
kraj demokracyi społecznej. 

anama ram 
| a ać) 


Przeniesienie w stan emerytury 


starszych wojskowych. 

WARSZAWA, 20. 4. Wobec ukazania się w pra- 
sie powiosek, iż od 1 kwietnia przechodzi w stan spo- 
czynku znacznie ponad 6560 generałów oraz ponad 
200 pułkowników, „Przegląd Wieczorny“ dowiaduje 
się z jak najbardziej miarodajnego źródła, iż opraco- 
cuje się projekt zwolnienia do emerytury szeregu 
starszych wiekiem wojsttowych. P 
"4 Wiek prekluzyjny dla generaiów wynosi 60 lat, 
dla młodszych szarż 56 lat. 

Uu oficerów przejdzie z tego powodu w stan 
spoczynku — jeszcze nie ustalono. 


—00— 


RAM L—L—_>LbMGon 


PARCELACYA. 
WARSZAWA, 21. 1. (Pat). Z wielkiego domi- 


„LZIZNNK LUDOWY" MJ f Ne. 19 
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Ustawa o echronieloliatorów 


z objaśnieniami ! wyszła z drul u z objaśnieniami! 
nakładem Ludowego Spółdziel. Towarz. Wydawniczego we Lwowie ul. Sykstuska I. 21. 


10% na plebiscyt Górnośląski, Cena lLO marok. 10% na plebiscyt Górnośląski 
Opust dlą biur i trafik 30 proc. wysyłka za zal. Do nabycia w Ad a. „Dzienmeka Lud“ Lwów, Sykstusza 21. 
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Z SEJMU.. 


WARSZAWA, 21. stycznia (Pat) Posicdze-| przyczyną zatargu było głównie ° > ġo] 
nie Sejmu z 21, b. m. Na wniosek konweniu se- niodotrzymanie umów przez ziemian, 
nionów_ zmienióno  astykuły-<lotfczące-dyjeipostrnp" -yz oera "INSEE "ODA" WTA 
selgki i a 5 ieóhocnótc Mliata wege e g J Kia, + 08 
selskich i kary za nieobecność, Dieta obeynuje| kónik w sprawie sabotowania komisyi roz- 
ryczałt miesięczny 3.560 Mk. oraz dodatek dro- jemczych przez ziemian i przedłożyło odpowie 
żyśniany wedle skali, przyjętej „Ala. urzędnika nią nowelę, zaostrzająca sankcye karne. Zwią: 
TR średnią rodzinę. W razie pieuscprawie | zek roliików wydał okólnik, aby wstrzymać sią 
>+ 4 w 4 nieobecności niż na 8 posie- | oq udziału w, komisyach rozjemezych, dopóki 
zeniach „poseł traci odpowiednią część ry- [ten stan rzeczy się nie zmieni. Mowca zarzuca 
czałłu i dodatek drożyźniany. ` . _ |ziemianom dążenie do wywołania wrzenia a 

Następnie przyjęto w drugiein i trzeciem narchistycznego i uskarża się na stosunki par- 
wód a a <> BMP „o .  leelacyjne. W końcu zbija zarzuty co do zacho- 

1. o podwyższeniu kosztów sądowych i 0» | gani) się związku w czasie najazdu bolszewi 
= notaryuszy, adwokatów i komorników w ckiegą, i kończy zdaniem, że gdyby nie sobota 
b. dzielnicy, pruskiej, zigrpion, żalen komunista nie miałby co robić 

2. w sprawie zmiany ustawy 0 upłatach PA WsŃ i : : 
AGA > +1 b Arolniagę pruskiej, d Fc przemówieniu jeszeze kilka posłów rezo- 

dzia o pa baade i » bary » przed | neye dotyczące pociągnięcia do odpowiedzial 
SĘ sg la DZ tma i OSZLÓW postępowania] ge. Związku robotników rolnych odesłano do 
przed są ami przemysłowymi. komisyi. Drzyjęto następnie w trzeciem "czyta: 

Przystąpiono do obrad nad ustawą niu ustawę w sprawie ziniany ustawy o pomocy 
państwowej na odbudowę pospodarstw zniszczę- 
nych przez wojnę. p A F 


o zatargach zblorowych w rołnictwie. 


P. Miorzejewski ostro atakował rzekomo u- ~ Następne posiedzenie we wtorek. 
stępiiwe stanowisko rządu wobec Związku. Jako pierwszy punkt wtorkowego posiedzenia 
P. Malinewski opowia la o siosunku obszar- | umieszczono rozprawę nad art. 35 1 36 konstr- 
ników do robotników rolnych, podnosząc, ża! ueyi. 


TSART TIE ZORRO ANTERA 
Polityka nowego rządu francuskiego, 


PARYŻ, 21. 1. (Pat.). Oświadczenie rządowe, od. | myślność narodu zaczępiającego. któraby nastąpiła 
czytane przez prezydenta minisirów Brianda w Izbie | po klęsce i ruinie narodu zwycięskiego, hyiuby iro- 
deputowanych i przez ministra: spraw wewnętrznych | nią elemenfarnej moralności, ironią, k.órej Francya. 
Marrauda w senacie, opiewa jak następuje: Rząd jes: | nie ścierpi. Francya repubiikańska jest w istocie swo- 
gotów podjąć akcyę celem przezwyciężenia trudno- | jej usposobiona gokojowo i pragnie pokojowo prze- 
ści, jeżeli tylko będzie posiadał pełne zaufanie i peł- | prowadzić swoje żądania do Niemiec. Nie żąda ona 
ną poświęcenia współpracę parłamentu. Posiadamy | niczegn niemożliwego, na,ważwiejszim zóś est to, 
traktat pokojowy z Niemcami, nie mamy jednak tego | by wszys'ke możliwe zamyty, nskutiezci no rez 
pokoju, tego jedynego, prawdziwego pokoju, który | dłaźnika czy to w pieniądzach czy w naturze, wyszły, 
może być trwałym, który zajieczętuje pokój spra- |na korzyść wierzyce!.. PEC 
wiedliwości i etyki i zagwarantuje Francyl jej jstot- Deklaracya wyraża w dal.zym ciągu ei. zau- 
ne prawa. Uzyskamy tę pewność dopiero wicdy, je- |fanie do Angli, wielztej grzyjacióli j rprzymierzeń- 
żeli Niemcy będą rozbrojone. Jest to dla naszego |ca. Ścisłe porozumienie między Angiią i Francyą za- 
państwa kwestyą żywotną a rząd uważa ją za pierw-| bezpieczy pokój światówy, Z Włociami — powiada 
szy i najświętszy ze wszysfidch swoich obowiązków. | dalej deklaracya rząłowa — łączą nas węzły za- 
Nie zaniedbamy niczego. i dz.ctżgnięte. Deklaracya wyraża także pewność, że 

Odbudowa ‘naszego zniszczonego Kraju, zrujno- |1 Stany "Zjednoczone użyczą Francyi pomocy celem 
wanego przemysłu, jakoteż zrujnowanych naszych fi- | uzyskania odszkodowania. 
nansów będzie tylko wtedy możliwa, jeżeli Niemcy Sytuacya na wuciońjzie wymaga naszej szcze 
wypłacą odszkodowanie w myśl postanowień trak- gólnej uwagi. Deklaracya wskazutą KI] ma ofiary 
tatu wersalskiego. W tym celu użyczą nam swcgu | poniesione przez Rosyę na początku wojny dla spra- 
poparcia nasi sprzymierzeńcy. wy wolności i stwierdza, że rząd fruncuski nia uzna. 

Narody pragną odnowienia, wymiany towarów, | je sowietów | że Francya z IRcsyą tak dlugo nie może 


cądauż to je SA 


powrotu do normalnych stosunków. Nie jest to obec- 
nie jednak możliwe, a niczadowolenie, kiążące na 
wszystkich narodach, może być tylko wtedy zażegna- 
ne, ipżeli niesłychana krzywda węzorajsza będzie na- 
prawiona. Sankcyą wielkiej wojny i zwycięstwa jest 
przeprowadzenie traktatu pokojowcgo. Można prze- 
widzieć rychłą odbudowe Niemiec. Dalecy jesteśmy 
od tego, by Niemcom stawiać trudności, atoli po- 


nium b.' księcia Albrechta w powiecie bialskinj j 
cieszyńskim ministerstwo rołnictwa i dóbr państwo- 
wych przeznaczyło do parcelacyi dla ludności mało» 
rolnej tych powiatów folwarki Gotysz i Strumień. 
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ŻYWNOŚC DLA POLSKI. 


GDAŃSK, 21. 1. (Pat.). Dziś rano przybył do 
portu tutejszego z Nowego Yorku pkręt „Kościuszko 
z ładunkiem 68.500 ton żyta dla Polski. i 


~ene — | 


LUBLIN BEZ WODY Z BRAKU WĘGLA. 


LUBLIN, 21. t. (Pat.). Z powodu braku wegla 
stanęły wodociągi. Miasto pozbawione jest wody, 
wskutek czego wsirzymaną jest także działalność roz- 
maitych moturów fabrycznych. | 


(nt GIM © 


Akademicka S 


CJDAŃSCY SOCYALIŚCI NIEZALEŻNI O POLSCE. 


GDAŃSK, 21. 1. (Pat.). Na zebraniu niezależnych 
socyalistów p. Rahm zdawał sprawę z hiedawno od- 
bytej wycieczki delegacyi niczawisłych socyalistów 
niemieckich do Łodzi i Warszawy. Prelegent wyraził 
zdanie, że wprawdzie Polska nie spoczywa obecnie 
na różach, jednakże przy pomocy rolmietwa i właści- 
wego Polakom oportunizmu trudności będą przezwy- 
ciężone. 


+ 


Od 21 do 24 


AZ z, 


stycznia br. 
EEC — ma] 


TRJEMICH KLASZTORU 


podjąć stosunków, jak dlugo w Moskwie nie będzłia 
rządu, któryby reprezentował rzeczywiście naród ro. 
syjski, i któryby był gotów do dotrzymania zebowią- 
zań, przyjętych przez rządy dawniejsze. Nie będzie” . 
my się mięszali do spraw rosyjskich, nie możemy 
jednak pozwolić na to. by armie sowieckie opuszcza- 
ły swoje terytoryum celem atakowania naszych sprzy- 
mierzeńców. ) ` 


aai a a T" ~] 


NIEMCY ŻĄDAJĄ POZOSTAWIENIA IM G. ŚLĄSKA, 

LONDYN, 21. 1. (Pat.). Kontrpropozycye niemie” 
Ate, które mają być przedłożone znawcom koalicyj- 
nym, mają między innymi zawierać: warunki w spra- 
wie możliwości wypłat. G. Śtą;k ma qozosiać przy 
Niemcach, koszta armii okupacyjnej muszą być zoi 
żone, musi być zagwarantowanę powiększenia fiaty 
niemieckiej i Niemcy muszą być dopuszczone do ham- 
dlu zamorskiego, 


dramat włoski 
w 4 aktach z 


Emma Sarjaa 
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„WŹIENNIK LUvÓW r" 


Minister Jasiński «=» hakatysta. 


Polityczna przeszłość ludzi, zajmujących w 


odrodzonej Polsce wybitne stanowiska rządowe, 
nie może być obojętną polskiemu ogółowi, 
Nam 'wypadnie przyjrzeć się z odległości 
kliku lat wstecz, dzisiejszemu ministrowi kole- 
jowamu, p. Jasińskiemu. Pan J. był wówczas za- 
wie technicznym zastępcą dyrektora Rybic- 
kiego „w lwowskiej Dyrekcyi kolei. Dyr. Rybic- 


ki odznaczał się poczuciem godności polskiego 
obywatela, i nie splamił się niczem, co mogłoby 


rzucać teraz na niego cień pogardy z punktu 
widzenia państwowości polskiej. Jako wpraw- 
dzie austryacki dygnitarz, czuł się przedewszyst- 
kiem Polakiem; i s 4.1 mie cieszył się wcale wzglę- 
dami Wiednia, a osobliwie wysokich władz woj- 
skowych. Przeciwnie — pozostawał z zaborca- 
ini w ostrym konflikcie, żył „w niełascę" i mu- 
siał nawet ustąpić dlatego z urzędu. 

A przecież w trakcie rządów dyr. Rybickie- 
go bezmyślna „„hakata' panowała niepodzielnie, 
w lwowskim szczególnie okręgi dyrcekcyjnym 
śwlęciła istne orgle. Wtłaczano ją bezwstydnie 
w śercaj i mózgi całemu podwładnemu persona- 
lowi, przy użyciu najwyszukańszych gróźł i za- 
rządzeń. Setki okólników urzędowych, mających 
swoje źródło w nadmiernie gorliwym patryaty- 
zmie austryackim, usiłowały spodlić niegodnie 
polskość kolejarza- robotnika, tego, który wy- 
wiózł taczkami — jak śmiecie — delegata „von 
draussen“ z lwowskich warsztatów kolejowych, 
kiedy próbował mówić w wrogim języku do pra 
cujących lam Pelaków. To był fakt. Setki t. z. 


wych”. Dotyczy: dokładnego przestrzegania 
istniejących przepisów w sprawie znajomości i 
używania języka służbowego na. kolejach pań- 
stwowych. 

„W sprawozdaniach wielu miejsc słuzbo- 
wych o doświadczeniach, poczynionych w napro- 
wadzonym powyżej przedmiocie, doniesiono tu- 
taj, że wykonywanie służby w języku „służbó- 
wym“ (czytaj: niemieckim) natrafia na ogromne 
trudności, ze względu na niższy personal, — i 
że z łego powodu wydaje się temu personalowi 
zlecenia, zwłaszcza gdy idzie o bezzwłoczne wy- 
konanie rozkazu, dia braku czasu... wyłącznie 
w języku krajowym (polskim).** 

„Wobec tego, musi dyrekcya kolei z całym 
naciskiem podnieść, że takie postępowanie jest 
niedopuszczaine, że należy stosować bezwarun- 
kowo istniejące przepisy o przestrzeganiu języ- 
ka służbowego także w odniesieniu do niższego 
personalu, Wszystkie zlecenia wydane temu per- 


posunięle upokorzenie osobiste, obywatelskie i 
narodowe. A 

Jest za to dzisiaj ministrem polskich kolci 
państwowych w Warszawie, powołany umyślnie 
do zgnębienia zawodowego ruchu kolejarza- ro- 
botuika w Polsce, robotnika, klórego Austrya 
za polski patryotyzm więziła, poniewierała, sła- 
ła w rekruty. . 

Co za ironia losnl Jaka niesprawiedliwość 
dziejów! , wa 


Rokowania w Rydze ulegają zwłace. 


Powiaty ukraińskie zamiast złota rosyjskiego. 
RYGA. (Russpress). „Siegodnia'' pisze: Do- 
wiadujemy się ze źródeł wiarygodnych, że pol- 
sko rosyjskie perirakiacye pokojowe znów u 
legają zwłoce. Dodąd” jeszcze nierozstrzygniętą 
została większość punktów, dotyczących spraw. 
ekonomicznych. W tych dniach komisya ekono- 
miczna rozpocznie debaty w sprawie złota. W 


sonalowi, chociaż on nie opanowuje niemieckie- | kołach palskich istnieje przypuszczenie, że bol- 
go języka, względnie nie rozumie go dostatecznie, | szewicy zaproponują oddanie kiiku powiatów za- 
musi się wydawać również w niemieckim języ- | miast złota. W komisyi redakcyjnej debaty pro- 
ku, a można następnie powtórzyć je tylko, wzgl.| wadzone są nad każdą sprawą w sposób gorą- 


wyjaśnić w mowie ojczystej“. - 


czkowy. Ze względu na panującą atmosferę, ma 


„Ponieważ w końcu ustalono, że niektóre |się wrażenie, że pertraktacye mają się przecią- 
urzędy wygotowują — już po wydaniu odnoś- | gnąć do marca. , 


nych przepisów — protokoły, spisywane z niż-| 


szym personalem, w języku ojczystym, zawiada- 
mia Íe celem uniknięcia wszelkich wątpliwości, 
e również z niższym personalem mające się 
rowadzić protokoły można spisywać tylko w 


„Dienstbefehli' stały, gdyby jakaś druga „die! języku służbowym”. 


Wacht am Rhein“, na straży... „naszego kraju 


„Do działających przeciw musianoby zasto- 


i cesarza”. Bo w lwowskiej dyrekcyi kolei drżał ;sować bezwzględnie najostrzejsze środki". 


o to, jak liść osikowy, teraźniejszy minister pol- 


„Przy tej sposobności daję wyraz pewnemu 


sklch kolej państwowych, p. Jasiński, niegdyś oczekiwaniu, iż wszyscy panowie naczelnicy 
„Ritter von". On to podpisywał z rozmachem |służbowi w słusznem ujęciu wysokich intencyi, 
wszystko, przed czem wzdrygał się dyr. Ry-, jakie przywiązyje się do należytej znajomości 
bieli, na co nie pozwalała mu ani godność, | jednolitego, niemieckiego języka służbowego, bę- 


ani wreszcie rozum prawdziwego Polaka. 


dą najpoważźniej i wszelkimi sposobami wpły- 


Z zatęchłego bagna owej służalczości u |wać na to, ażeby wszyscy podlegli im praco- 


„góry“, tego bolesnego poniżenia się przed wro- 
giem) i piekielnych wprost tortur moralnych pòd- 
władnych pracowników Polaków, pozwalamy so- 
bie przedrukować poniżej okólnik 1. 191/1 prez. 
z daty: Lwów, dnia 30. stycznia 1916, żyrowany 
naturalnie przez ówczesnego zastępcę dyrekto- 
ra dla spraw technicznych, obecnie p. ministra 
Jasińskiego. Przytaczamy go w dosłownem tłu- 
maczeniu z niemieckiego, ażeby najszersze war- 


wnicy, należący także do niższych kategoryi, 
przyswoili sobie jak najrychiej i możliwie naj- 
dokładniej niemiecki język służbowy — w każ- 
dym jednak razie, w zupełnie wystarczających 
ramach dla służbowego użytku”. 
Za c. k. dyrektora kolei państwowych: 
Jasiński, m. p. 
Bardziej ofiarnie, uroczyściej i silniej po 
austryacku nie zredagowałby podobnego apelu 


stwy polskiego społeczeństwa mogły zapoznać | żaden z austryackich polakożerców, a najwięk- 


sję z treścią. 
„Okólnik do wszystkich miejsc służbo- 
EDREIRA j À wT » $ o. 


W. RAORT. "184 


ZA CESARZA... 


FRAGMENTY ŻYCIA POZAFRONTOWEGO. 


Z płomącemi oczyma, wypiekami na twa- 
rzach i w drżączce niecierpliwości stali ci łu- 
dzie z papierami w ręku. łudzęc się, że może 
io ich właśnie ominie fatum, że to może „ich“ 
Bóg sprawił, że major się śmieje, — co prze- 
cież jest dowodem dobrego humoru każdego 
człowieka.. A dobry humor nastraja pogodnie; 
człowiek gdy jest w dobrym humorze widzi nie- 
jedno, czego przedtem widzieć nie chciał i sły- 
szy niejedno, czego przedtem nie dosłyszał... 

Byli znów inni bardziej rozgarnięci i or- 
jentujący się w sytuacyi ludzie. 

Ci odrazu połapali się, że żadna wada we- 
wnętrzna, żadna choćby najpoważniejsza cho- 
roba nurtująca ich organizm — o ile nie jest wi- 
doczna dla oka — nie potrafi ich wyrwać z 
toni. Z determinacyą ludz: idących na stracenie 
nie zrzucali weale ubrań ze siebie, lecz wcho- 
dzili w ubraniu przed komisję. 

Rozgrywał się następujący djalog: 

(o ci brakuje? 
Nic! 

Zdrów? 
Zdrówi 
Geeignet! 


m 


się 


szy nawet strachajło tych czasów, nie zdobył by 


tyzmu godnego naśladowania, za objaw tęży- 
zny i gorącej chęci oddania wszystkich sił „der 


Donaumonarchie und dem verbiindeten mit uns; 


Deutschem Reiche“. 

Klepał wtedy mniemanego zucha po ramie- 
niu, toczył po otoczeniu rozradowanym wzro- 
kiem, jakby chcąc mówić: Nie zginie państwo, 
które posiada takich obywateli... 

— Mnja, mnja, sehr brav! 

Jednego z takich „zuchów“ nazwiskiem Ka- 
niak, spotkałem w trzy miesiące później w szpi- 
talu w Salzergucie, gdzie leżał w ostatniem sta- 
djum gruźlicy. 

Jeszcze tylko kilku popisowych czekało swo- 
jej koleji, gdy przed drzwiami wchodowemi 
wszczął się hałas i rweles. 

Wprowadzono Kurfuga, a raczej dwóch 
żandarmów i jeden żołnierz ciągnęli go po po- 
dłodze do izby. 

Kurlaka zostawiłem w szynkowni, z któ- 
rej nie chciał wyjść, pomimo moich perswazji 
i próśb. W międzyczasie zupełnie wytrzeżwiał, 
ale ciągle powtarzał swoje: A „takoj“ nie pój- 
dę psia mać! 

Włeczono go, pomimo, że opierał się z ca- 
łej siły rękami i nogami o każdą krawędź,„o każ- 
dą szparę w podłodze. Na samym progu drzwi 
zaparł się nogami, że ani go ruszyć można by- 
ło. Miał nos koibą żandarma rozbity, z którego 


[sączyła się krew rubinową pasmugą na oble- 


płe z krwi wąsy i niegolony podbródek, włosy 
pomierzwione, oko podbite i twarz podrapaną. 


Pon major nie posiadał się z radości na ta-| Nie poznałem go. 


kie dictum. Brał je za wypływ gorącego patrjo- 


W jego ciemnych, „łębokich oczach był st 


najpewniej na tak daleko i najniepotrzebniej 


—nv— 


Wa!ka o województwa małopolskie. 


WARSZAWA, 20. 1 Wbrew wszelkim doniesie- 
niom sprawa obsadzenia stanowisk wojewodów ma- 
łopolskich przeciąga się i nabiera znamion zaciętej 
walki. 

Wa ostatnią Radę ministrów Skulski, jako minister 
spraw wewnętrznych, wniósł swoje propozycye, spo- 
dziewając się, że będą one przyjęte bez zmiany. 

Tymczaserń minisirowie, pochodzący z Małopol- 
ski, a znający lepiej stosunki swej dzielnicy, poczy- 
nili pewne zarzuty przeciwko propozycyom Skulskie- 
go i, jak się pokazuje, zarzuty zupełnie sprawie- 
dliwe. ' 

Na dzisiejszej Radzie ministrów odbędzie się dal- 
szy ciąg narad i zapadnie ewentualnie uchwała osta. 
teczna. i . 

Na razie najwięcej szans mają następujący urzęd- 
nicy: wiceminister Dankowski jako wojewoda Kra* 
kowski, Grabowski jako wojewoda lwowski, Jity« 
stowski jako wojewoda stanisławowski. 

P. delegat Gałecki ma pozostać bez stanowiska 
urzędowego. 

każ 
łowy błysk dzikiej nienawiści, jakiś płomień 
żywiołowego protestu i buntu, oraz wściekłość 
zwierzęcia schwytanego na pętlę. 

O, te oczy! Nigdy nie zapomnę ich wyrazu. 
Na darmo szukałem takich oczu wśród spędzo- 
nych zewsząd rekrutów! Na darmol.. Widziałem 
tylko niepokój, bierne poddanie się konieczno- 
ści i strach tchórzliwy... 

Od oczu Kurlaka można było zapalić po- 
chodnię i wzniecić w tych zalęknionych sercach 
ludzkich poar niszczącej nienawiści, zemsty I 
buntu przeciw ciemiężcy, który niby polip ogro- 
mny rozrósł się na organizmie całych narodów 
i ssał ich krew serdeczną. 

Zawleczono go przed majora. 

— Do aresztu! Pod sąd połowy! Rozstrze- 
lać! — wrzeszczał major w ostatniej pasji. 

Kurlak został oczywista z miejsca uznany 
za „geeignet“ i czekał w aresztach gminnych, 
aż do czasu złożenia przysięgi. W czasie całej 
naszej pielgrzymki do kadry konwojowała go 
pod bagnetem eskorta, gdyż pan major Czerlau- 
zan dopisał na „Landsiurmlegitimationsblacie'* 
Kurlaka sakramentalną nomenklaturę potwier- 
dzoną przez pana „komisarza“ F. — „politisch 
verdachtig". 

Parszywa owca w stadzie prawomyślnych 
obywateli dających się bez oporu mordowaćtl. 

Pobór trwał tego dnia do godziny 2-giej 
popołudniu z jednogodzinną przerwą , śniadan- 
kową komisji. 

(c. d. n.) 
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„DZIENNIK LUDOWY" 
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W pewnej realnoś'i za rosatką Zamarsty 
nowską pies oby wutela Sojki rzucił na 60-ietniego 
zarobnika Franciszka Leśniska, przyczem od- 
gryzł mu część ciała. Pogotowie rat. udzieliło 
im pierwszej pomocy. 


Waday z dnia. 


Lwów, 22 stycznia. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE 1.WOWIE: 


W soboię dnia 22 stycznia o godz. 3 popoł. „Kor- Z DNIA I NOCY. Posterunkowy rpolicyi Mie- 
dyan". . czysław Jaszczyński w bramie realneści prry ul. 

Ww sobotę dnia 22 stycznia o godz. 7 wieczór „Hal-| Zółkiewskiej |. 37 przytrzymał leraela Lówa, 
ka”, opera. który sprzedawał kaszę ponad ceny taryfowe. 


W niedzielę Z3 stycznia o godz. 330 Popo „ Bette- 
era polskie*. (jasełka). 

W niedzieię 23 stycznia o godz. 4 wieczór 
nerya*, Operu, 

w ponieaziałek 24 stycznia o godz. 7 wiecór „PO 
czękaimia I. kiasy*, komedya. -- 

we wtorek 25 stycznia O godz. 1 wieczól „jaś i Mal- 
gusla“, opera. 

We środę 25 styczna o godz. 7 wieczór 
kalnia Í. klasy*, komedya. 

Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe do użyiku Pupiicznošsi we wszystkich 
kierunkach. 


Ukarano go doraźme na policyi, 

W wozie tramwaowym Ł. D. 
ppor. Dawidowi Friedmanowi z kieszeni 
portfel z 12000 Mk i dokumentami. 

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. W powiatowej 
Kasie chorych przy ulicy Sakrameniek |, 4 zło- 
dzieje rozbili nocą kasę, przyczem skradli go- 
tówką 35000 Mk, następnie zbiegli pg s4- 
siednie ogrody. 

Józefie Wąsowiczowej, zamieszkałej w Pasie- 
kack Halickich skradli ztońzieje nocą z komory 
garderobę i bieliznę, wa:tości 56,400 Mk. 

— Rin 
„Dzienafi Liśiowy* nabywać można w Ame- 
ryce w Pierwszem Polskćm biurze dzienników 
(Polisch News-Agoncy 26 Newark Ave, Jenry City, 
N. J., które ma zastępstwo naszego Wydawniciwa. 

— Nowo otwarte Biuro dzienników przy ul. 
Zyblikiewicza l. 2, polecamy naszym Czytelnikom 
i Towarzyszom z tej dzłęlnicy, aby tam „zaopatry» 
wali się w „Dziennik Lutlowy". 
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— RONKRURS na płatnego fumkcyonaryusza or. 
ganizacyi, poszukuje słow. dozorców 1 robotników. 
dziennych „Praca“, Rynek 8, I. p. O posadę tę ubie- 
gać się mogą tylko towarzysze partyjni, zdolni orga- 
nizatorzy, Zgłoszenia przyjmuje się w godzinach wie- 
czornych, w lokalu orgamzacyi, Rynek 8, I. p do 
środy dnia 26 stycznia 1921, 

Za Zarząd stow. „Praca”: 
Lamka, sekret. l 
— 9s t — 


— NA FUNDUSZ PLEDISCYTOWY GÓRNEGO 


skradz.ono 


„Cyga. tutra 


„POCcze- 


| d40— 

ODCZYT O WARTZAWIE wygłosi staraniem To- 
warzysiwa krajoznawczego prof. Dąbrowski dziś (so. 
bota) o godz. 6 wiecz. ma politechnice w sali geoip: 
gicznej. " 

ZWIĘŻUK STRZELECKI. Z okazy: anoi 
cj. rocznicy powstania 1863/4 r. odbędzie się stara- 
niem Dyrekcyi Koła Teetralnego Związku Strzeleckie- 
go Okręgu Iiwów uroczysty wieczór ge współudzia- 
łem członków Teatru żołnierskiego w niedzielę dnia | 
28 bm. w sali stow. „Gwiazda“. Początek o godz. 
7/80 więcz. Bilety wcześniej do mabycia w ioksdu 
Związku Strzeleckiego przy ul. Osschństich 12, II. p. 
w godzinach między 10 przed poł. a 2 po peł. i cd 
6 do 7 wiecz. W dzień przedstawienia od godz. 6 
przy kasia. Dochód przeznaczony na cela piebiscytu 
ga Górnym S!ąsku. 

STREJK FUNKCYONARYUSZY GMINY ŻYDUW- 
SRIEJ. Zgromadzenie fumitcyonaryuszy Gminy wy- 
eneniowej uchwaliło nie przyjąć propcuowenej przez 
warzęd Gminy regulscy! pise, która ani w części 


ale uwzględnia ich najelementarniejszych żądań. Po- ŚLĄSKA złożyli urzędnicy urzędu podatkowego w 
sianowili zatem rozpocząć dziś streik i kontynuować |p.ozaczu 145 mk; funkcyonaryusze urzędu gm. Tu- 
go tak dlugo, dopóki zarząd kakaląy nie przychyli | stąnowice 865 mk.; robotnicy warsztatów kolejowych 
się do słusznych żądań tych pracowników. w Stanisławowie, przesłane przez przewodniczącego 
Żądania te B9; Koła miejscowego K. Bogdanowicza 23.140 mk. 
2 na a u a r Da'sze dat f przy'muije Ad į ls racva “Dzīn- 
4 a wedug A -ipi t 7 i. REAA t 

5) dodatek za wysługę lat; a RWE LE CG 1 A OWE EEEE GE 50 

4) automatyczny awans, wzglednie podwyżka 
mnożnika w stosunku do pudayńczotych cen arty- 
kulów plerwszej potrzeby; 

5) dodatek odzieżowy. 

Raz jeszcze zwracamy uwagę władzy, stojącej 
ponad kahalem, jegu prezesem i radą przyboczną na 
słuszne żądania tych funkeyonaryuszy, różnych dy- 
kasteryi urzędników, nauczycieli, nauczycielek, oraz 
robotników najrozmaitszych kategoryi, by inierwene 
cyą woja zmusiła kahał do uwzględnienia ciężkiego 
położenia wymienionych pracowników ií zaspokoiła 
ałuszne ich żądania. 

LISTY FRACHTOWE, zaopatrzone już stemplem 
rządowym, mogą nabywać interesenci, trafiki | biura 
transportowo - spedycyjne w drukarni Ign Jaegera 
we Lwowie, ul. Sykstuska 33. 1877 

OJ TE PAPIEROSY. Od szeregu lat w tra- 
„kach nie można kupić papierosów, natomiast 
„prawdziwe* amerykańskie i t. p. papierosy, 
robione częstokroć z liści uzbieranych na Wv- 
sokim zamku można w dowolnej ilości nabyć 
na ulicy. Straż skarbowa często urządza wypra- 
wy na tych przekupniów i wczoraj w ul. Le- 
zionów przytrzymano Hermann i Estere Wasser- 


manów uprawiających ten handel, Oboje jednak | y Ogrodzie Pojezuickim. — Listą zgłoszeń otwarta 
urzątziłi „grand“ awanturę, do której wmieszał| do 28 stycznia 1921 w Sekretaryacie Związku, ul. 
się młodzieniec o „miękiem* sercu niejaki Ignacy a Łyczakowska 4, I. p. (schody III.) of 3 Eb 9 'wicczór. 
Joles. Ostntęcznie wszystkich troje osadzono w X ZABAWA TANECZNA na fw:dusz zapotno- 
apele polibyjnydh"za im ki oj e, gowy inwalidów odbędzie się w sali Strzelnicy młej- 
Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Józefa skiej (ul. Kurkowe) w, sobgię dnia 22 i 29 stycznia 
Witkowicka, urzędniczka dyr. skarbu w nicy |1 1921, — Ze względu na cel nikogo z pewnością w 
Czarneckiego złamała prawą nogę. dnie powyższe nie zabraknie, tem bardzie', że ruchli- 
Rozalia "Debiak, Icząca lat 32, w mieszkaniu wy Komitet przygotowuje wiele miłych niespodzia: ex. 
swem przy placn Unii” Brzeskiej Ł 7 przypadko- | Obfiry bulet nie różni się wwie od wen przedwo- 
wo uległa zatruciu gryzącym płynem. Pogotowie jennych, ` 
«ratunkowe udzieliło im pierwszej pomocy. - SEKCYA ELEKTROMONTERÓW urządza na 
Anna Kryjczowa, licząca lat 45, przebiegając | fundusz strejcowy wieczorek taneczny w lokalu Me- 
jalicę na „Kopytkowem* pośliznęła się i upadła talowców, Ormiańska 31, w sobote, dnia 22 bm. Po- 
pod wóz tramwajowy, który ją potłuzł na gioe| czątek o godz. 7-mej. Strój gy. — Liczne nic- 
(Wie, ręce i modze. spodzianki 


Bosy, przew. 


Sprawy partyjne. 


* BACZNOŚĆ ROBOTNICY DFZEWNI! W nie 
dzielę 23 stycznia o godz. 10 przed południem odbę: 
dzie się zgromadzenie przedwyborcze przy ul. Pie- 
szej L 2 — Zarząd. 40—3 
"44 PESO IEC UTC. E CROMA: RAFTOPACZETIEBE ORZIEEPĄ 


XAomunikaty. 


X ZWIĄZEK STRZELECKI Z okazyi przypada- 
jącej rocznicy powstania styczniowego urządza Dyrek. 
cya Koła Teatralnego Związku Strzeleckiego uroczysty 
obchód.w salach Stow. „Gwiazda“ przy ul. Francisz. 
kańskiej w niedzielą dnia 23 stycznia b. r. Początek 
o godz. 7'30 wiecz. Bliższe szczegóły podadzą afisze. 
Dochód na plebiscyt. 

X KLUB MASZYNISTÓW KOLEJOWYCH na do” 
chód plebiscytu na Górnym Śląsku urządza w sali 
Sokoła II przy ul. Kętrzyńskiego „Wieczór taneczny” 
urozmaicony wieloma nie:podziinkami z kotylionem. 

X OPŁATEK WSPOLNY w Zwiazku Inwalidów 
Wojennych odbędzie się dnia 2 lutego 1921 o godzi- 
nie 4 popołudniu w salach pawilonu restauracyjnegoj ad 


< WSPÓLNY OPLATEK. Praca“, Stowarzy- 
szenie dozorców i robotników dziennych, urządza 
wspólny opłażek w niedzielę 23 stycznia b. r. o godz. 
5-iej po poł w lokalu Rynek 8, I p. 
TALE AA DA 2 PARC "TO 13 TREE EEEREN 


Stoimy ponownie przed katastrofą 
m.ęsną. 

Wczoraj rzeźnicy i masarze lwowscy zwou- 
łuli do izby rękodzielniczej konferencyę, Ha któ- 
rej w obecności dyr. rzeźni Krzyształowiczą, de- 
legata Magistratu, i urzędu walki z lichwą oma- 
wiano trudności, z jakiemi walczyć muszą rzeź- 
nicy przy sprowadzeniu bydła do Lwowa oraz 
skonsiatowano, że chłopi w miurę podnoszenia 
taryfy, maksymalnej we Lwowie w nierówno» 
miernym stosunku podnoszą towar żywej wagi, 
W dyskusyi zabierali głos: p. Nowak, Woln- 
ski, Kotdwicz, Chociej, Kolessa, dyr. Krzyszta- 
łowicz i/inni. Poszczególni mowcy użulali się 
że niema poprostu gdzie nabywać bydła, i świń 
wobec zamknięcia przez 6 armię całej wscho- 
dniej połaci kraju, przyczem podnosili jako ob- 
jaw mesłychanie ujemny, że jakimś cudem rze” 
żnicy krakowscy dostają się jednakowoż do nie- 
których powiatów wschodnich, gdzie wykupu- 


ją bydło i świnie, które następnie po przeróbce 


przemycają za granicę. Ci rzeźnicy krakowscy, 
zdaniem poszczególnych mowców, grasują wo- 
góle po wschodniej Galicyi, także i na terenie 
objętym przez. 6 armię i wykupują bydło za 
wszelką cenę. Wskazywano również na fakty, 
e chłopi drożąc się swoim |owarem, żądają 
wypłaty nie w markach lecz w dolarach, po- 
nadto, że niektórzy chłopi ruscy bojkotują mar- 
ki polskie: 

P, Kolessa przedłożył wniosek, by zaprzestać 
zakupu bydła aż do czasu, dopóki władze nie ulatwią 
jego nabywania; wrmiosex ten nie uxyskał większe* 
ści, niemniej jednak w dyskusyi podnoszono, že obo- 
jętność władz pad tym względem jest zadziwiająca. 
Dopiero gdy ludność wobec braku mięsa *% mieście, 
na co się zanosi, będzie musiała podnieść głośny 
bunt, dopiero wtedy władze przypomną gobie, że 
od ich energii i inierwencyi zależy uiatwieaje na: 
bywania bydła. 

W ręzuliacie rzeźnicy uzależniają prawidłowe do. 
starczanie mięsa i wędlin od spelnienia ich żądań, 

Wprowadzenie wolnego handlu (), możność za- 
kupu na terenie 6. armii, zniesienie taryfy maksymak 
nej (3), która ich zdaniem wielog się przyczynia na 
miejscu zakupu do pirdrożenia towaru 

Ponadto dGumagano cię zarządzenia władz, by 
rzeżnikom krakowskim uniemożliwiono aakupno by- 
dła w powiatach wschodnich. 

Wszystkie te Żądania, zawarte zresztą w memo» 
p do gen. del. Galeckiego, ma dziś przedłożyć 

dyr. Krzyształowicz peeżydyum miasta. 

P} Ponieważ każda „akcya” rzeźników kończy lę 
podrożeniem mięsa i dziś tego oczekiwać należy. 
Istotnie interwencya i to bardzo energiczna jesi gwal- 
townie potrzebna 
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Józef SELLER 
Lwów, ui. Grodecka 64 (naprzeciw kościoła św. Elzbiety) 


wykonuje sztuczne zęby na kauczuku i złocie, 
korony, mostki wedlug najnowszych 4 


ADWORDÇI D LiL pat il TE 


Lwów, Grodecka 24, 


Miiion | Milion! do wygrania 
I za darmo „Milionówka* 
Schowaj tysiąc marek w kieszeń 
i poszukaj w niej ołówka, 
Teraz zapisz firma „PFrimus* 
W paczce tutek bon nukryłat 
Kto zakupi tysąc paczek 
Dowie się gdzie rłota bryła! 


Fabryka tutek i bibułek „Primus“ 


we Lwowie, ai, Na Bajkach |. 11 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Aresztowanie sprawców rabunku przy 
ul. Lyczakowskiej. 


Po rabunku i ciężżdem poranieniu Frinety Li- 
zermanowej przy ul. Łyczakowskiej |. 165, wieczorem 
dna 15 bin. komisarz pol. Sio,ków į radca Łukomski 
ustalili, wedle opisu służących Anny Szaradowskiej 
i Rózi Dampfówny, że rabimxu dokcnali znani policyi 
bandyci: Władysław Tatarzyński i Michał Fedorak, 
obaj w wieku około 24 lat, wraz z trzecim nieznanym 
biżej policyi osobnikiem. 

Jednakowoż bandyci ci ułolnil się że Lwowa 
i śląd za nimi zaginął. 

Przed dwoma dniami policya w Przemyślu uresz- 
towała dwóch podejrzanych osobników, zabowiają- 
cych się szeroko i trwoniących pieniądze. Mimo po- 
dania przez nich fałszywych nazwisk, starsi wywia- 
dowcy pol. państw. Bromirski i Kukiz, którzy po- 
przednio pełnili służbę wę Lwowie, poznali w nich 
obu podejrzanych o ten rubunek i odesłano ich do 
Lwową. 

Tu w czasię śledztwa znaleziono na rękawie Fe- 
aorczuka plamy krwi, to też wkrótce przyznał się 
"em do dckonanej zbrodni, 

Krytycznego dnia obaj udali się do Hermana Kur- 
oera false Junga, liczącego 21 Kat, by ten „nada:* 
im „robotę. Po wypiciu piwa w szynku na rogu 


mieszkania Jung nieco mal Wieczorem” drzwi Ido 
tego mieszkania otworzył wytrychem Tatarzyński i 
wedle umowy poprzedniej udał się do kuchni, by 
steroryzować służące, która w tym czasią leżały już 
w łóżku. Fedorak udal się do sypialni Lizermanowej 
i rozbierającą się do snu uderzył rewolwerem (S.eye- 
rem) w głowę, poczem chwycił ją za gardio, a gdy 
ta zemdlała, odszukał klucze od kasy i dak twierdzi, 
skradł 10.000 mk. i biżuteryę. 
-- Jimg w tym czasie szał ma zdaża przy woni 
sypialni. Ze zrabowanej gotówki Jung rzekomo otrzy. 
mał 2.000 mie, zaś dwaj inni po 4.000 mk. Biżuteryę 
sprzedali w Przemyślu, której część tamiejsza pot- 
cya już odebrała. 

Po przyznaniu się bandytów du rubuńku, służą- 
ce zgnoskowały ich. Jung był krytycznej nocy aresz- 
towany za inne liczne kradzieże, lecz nie był agno- 
skowany przez służące, które jednak poznały dwuch 
tamiych z fotografii. policyjnych. 

Wszyscy trzej w najbliższsych qdn.tch staną przed 
sądem doraźnym, gdzie ich czeka kara śmierci za 
dokonaną zbrodnię. 

Z uznaniem przyznać ualęży, Że lwuwsku policya 
stot na wysokośc. zadania | szybko odkryła spraw- 


ul Gliniańskiej udal się w uł, Łyczakowską i omó-|ców w obydwa ostatnich zbrodniach. 
wili © PSR hpa daisy 
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is z drożyzna we Lwowie. 


Odpowiedzialny obowiazek dorażnego zwal- 
ezania drożyzny we Lwowie otrzymał z ramie- 
nia dyr. policyi komisarz pol. Stecki. Nadzo- 
ruje on wszystkie place targowe, ulice í sklepy 
wraz z 8-ma komisarzami, w klórych biorą w 
dział enćrgiczni urzędnicy Miejskiego biura tar- 
gowega. 

Jak już podaliśmy funkcyonaryusze, Urzędu 
walki z lichwą pochowali się do mysiej dziury 
-4 i tam gdzie zwalcza się lichwę niema ich, 

Piętnując ten faki zapytujemy co myślą o 
tem władze wyższe? 

W czoraj ukaruno 19 handlarzy za przekra- 
czanie taryfy, bądź też rozsprzedano ich towary 
publiczności. 

Komisye stwierdziły że Firma Lambert i 
Krzysiak żąda w hurtownej sprzeduży za gry- 
sik kukurudziany po 39 mk. za 1 kg. Podobnie 
skarzą się regio że hurtownicy pobierają 
od nich za I kg. krup 75 mk. gdy tymczasem ta- 
ryfa wynosi tylko 65 mk., za mamałygę 46, ta- 
ryfa 35 mk. fasola 65-—40, „mała fasola 40-—28, 
jagły 65-—35, ryż 90—60 mk. 


Wobec tych stosunków zwracamy się do 
gen. del. Gałockiego i dyrektora policyi Reilen- 
dera by nakazali Ścigać grosistów, oraz w ma- 
gazynach ich przeprowadzać rewizye, towary 
konfiskować, przy równoczesnem aresztowaniu 
paskarzy. 

Stwierdzono, że grosiści sprowadziwszy 
przed miesiącami towary z prowinacyi uzysku- 
ja wyższe ceny ponad taryfę wedle załączonych 
subjektywnych ocen, a potem miesiącami na 
takie potwierdzenie sprzedają po wyższej ce- 
nie wszelkie towary jakie tylko nawiną się im 
pod rękę. 

Wieśniacy znów nigdy nie sprzedadzą hur- 
townie towaru niżej taryfy detailicznej. Stwier- 
dzono równocześnie, że wszelkie POPE Papić 
taryfy jest błędne i bezcelowe, ^o tylko nie 
słusznie podraża towar poięgując drożvznę, 

Zwracamy uwagę by publiczność kupując 
towary na placach czyniła to zawsze w obecności 
komisyi, lub by przy każdem przekroczeniu cen 
maksymalnych powiadomiuła natychmiast urzę 
dujących funkcyonaryuszy. 


- Pośpiech kamieniczników. 


Jeszcze dotychczas nie wiadomo, jak należy ob. | wiązuje ono tylko w Warszawie | uwzględnia tam- 
liczad owe należytości uboczne przy płaceniu czyn- | tejsze stosimki, zgoła odmienne od maszych. 


szu (art. V. ust. o chr. lokatorów), a już panowig 


Z takiemi Żądanizmi należy gospodarzy odsyłać 


gospodarze wysyłają formularze z wpisanemi liczbar | do urzędu rozjemczego dla spraw najmu i abzolułnie 
mi' do poszczególnych lokatorów z żądaniem zapła- |mie godzić się ma tę bezprawne podwyżki, 


cenia czynszu wyższego I owych podwyżek, oraz na,! 
leżytości — obliczonych dowe ile. Wynoszą one dość | 


często 300 proc. dotychczasowego czynszu. 
Jest to zupełnie nicuzaaudnione Żzdcule. 
Zwraca się przeto uwagę ogólu lokatorów, że 


powoływanie się gospodarzy na owe rozporządzcnie | 


Prócz tego należy pamiętać, że podatek gminny 
| czynszowy, oraz wccociąrowy sy obiczane wedle 
fosyonowanego czynszu, który gospodarze z reguły 
podają niższy — a nadto 1 telc o 15 pre jest obni- 
(żany w urzędzie podatkowym. 

Baczność zatem Iokatorzy — mle poddawać się 


ministerstwa zdrowia jest z gruntu mylne, gdyż obo-| poźpieckow! kamienicznikówi 
EDR EEA EEE E IKZNKIKTUNETZRETK (IA KEE ZZ) TRY N ETT. 
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3! ruchu robożni ięzego, | 


BICZNOŚĆ METALOWCY! Z powodu sirejku 
we fabryce Banku Rolniczego należy omijać aż do 
odwołania, 1—3 

STREJK ELEKTROMONTERÓW we Lwowie, roz- 
poczęty 17, L, trwa dalej. Pomimo skromnych żądań 
robotników — „ przedsiębiorcy nadal trwaja w swem 

uporze. 

Na postawione żądania robotników, by akcyę 
cennikową przeprowadzić ogólnie 


przedsiębiorstwami, za pośrednictwem wydziału Sto- 
warzyszenia Inst. elektr. i Zw. robotników elektro- 
monierskich, natrafia ciągie na upór przedsiębiorców, 
którzy chcą rozbić solidarność robotników przez ukla- 
danie się w poszczególnych przedsiębiorstwach, 2 
pojedyńczymi robotnikami. 

Robotnicy, nauczeni doświadczeniem, że tego ro- 
dzaju załatwianie sprawy nigdy nie było wadowala- 
jącem, ponieważ wytwarzało niezdrową konkurencyę 


zę wszystkiemi'i nie gwarantowało robotnikom minimum płucy, tego 


rodzaju załatwienie akcyi cennikowych pozwalało po- 
szczególnym przedsiębiorcom wykorzystyw>ć niejed- 
nokrotnie robotnika, będącego bez pracy, przeto fo- 
botnicy postanowii: 1) Akcya musi być przeprowa- 
dzoną ogólnie na podstawie przedłożonych żądań, 
2) Przedsiębiorcy muszą uznać orgarjzacyę robot- 
ników. 

Jesteśmy zmuszeni napiętnowac stanowisko m. 
kkiesa, kióry groził robotnikowi rewolwerem za to, 
ze zwrócił się do swego kolegi z zowiadomieniem a 
strejku. Takie groźby, że „każdemu w łeb strzelęf, 
na nie się nie przydadzą, sopotnik się nie nastraszy, 
a groźba jest prowokacyą. 

Te i inne praktyki dziś nie ma wiste się przyda. 
dzą, a kiasa pracująca, oparta o swą sobdarność i 
Związki robotnicze, przełamać się nie pozwoli. Pp, 
przedsiębiorcy niech sobie to zapamiętają, że dziś 
już nie pora na sztuczki pozestarzale, a cksperymew 
towanie jest niebezpieczne. 

O ile strejk będzie się przeciągał, może się roz- 
szerzyć na inne gałęzie przemyski, po w dzisiejszych 
czasach jest szkodliwe dla państwa, a odpuwiedzial- 
ność ponoszą ci, którzy stoją ma przeszkodzie prze” 
prowadzeniu umowy z robotnikami. 


— ó to — 
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-_ Gwałt publiczny 

Iwan Kochan w lstach 1918 i 1919 w Hu- 
sie Obertyńskie; pelnit funkcve żandarma uxrejń- 
skiego, W tym ceasie groził rozttrzelanicim i re- 
presyami Poiakon we wsie Paiylicze, „Adoliowi 
Borkowskiemu + czasie konwejowenia poiect 
swym kolegom przemocą zabrać kamasze z nóg, 
Za swe $,rawki stanął Kochan wczoraj przed 
sądem przysięgłych. 

W czasie rozprawy prokurator cofnął oska- 
rzenie co do niektórych stawianych mu zarzu- 
tów, wobec tego uwolniono go od winy i kary. 


Komunizm miedzy przyjaciółkami 

Wiera Miumik, lieząca lat 21, ur. w  Rosyi 
art, kabaretowa wraz ze swemi przyjaciółkami 
Rózią Dreifusową i Zosią Amentowną żyły w 
harmonijnej wspólnocie. Wspólnie nosiły swe 
części bielizny i garderoby, oraz rzekomo wspól- 
ną własnością był zepsity gramofon, który pw 
wisn zegarmistrz „na śrubki i spręsyny* kupit 
za 50 kor. od Mirnikówny. 

W kwietniu z. r. nagle obie koleżacki osktr- 
żyły Werę M. o krazież ich garderoby i gra- 
mofonu, rzekomej wartości 13.000 kor. Areszło- 
wana Mirnikówna twierdziła, że oskarżyły one 
ją ze złeś i, bo bez nich wyjechała do innego 
miasta, zaś rzeczy biły jej włssnościo. 

Na wczorajszej rozprawie brenta się Wiara 
M. w ten sam sposib, zaś poszkodowane nię 
„awiły się na ruzpraw.e, Sędziowie przysięgi 
12-toma głosami ją uwolnili to też i uwolnił ją 
trybunał od winy i kary. 

Wspólnotę gramofonu i życia z przyjaciół- 
kami, oraz wygodę noszenia na zmianę różnych 
części gardero y opłaciła Wiera M. 9-cio mice 
sięconym aresztem Śledczym — to też cierpka 
będzie wspominać swe minione czasy. 

Otu rozprawoin przewodniczył rad, Socha, 
oskarżał prok. Górtier, w pierwszej rozprawie 
bronił dr. Kohl, zaś Mirnikówny dr. Klein. 

—4:— 


- 


Baczność Towarzyszki, robetnice | 


W niędzicię, dnia 23 bm, ò godz. 4-tej po potudh 
niu odbędzie się w lokalu Kasy chorych, Brajcrow» 
ska 8, part. oficyny i 

ZGROMACZENIE KOBIET. 


Referuje tow. Sowiawka z Warszawy. 
rzyszki jawcie się liczniel 


Wydział Kobiecy P. P. S. 


Towa. 


Składajmy fundusz na plebiscyt! 


Nowe Listy przewozowe 


zstemplem poleca DATU EARNIA ry 
rządowym IGN. JAEGERA we Lwowie 33. 


Ri. MEZESTUSIAM. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Echa strzelaniny na zabawie. 


TARNOPOL, w styczniu. 

Odnośnie do notatki z 7 b. m. w sprawie 
przestrzelenia kolegi Szymonka, kierownika pa- 
rowozów kolej. w Tarnopolu przez nieznanego ko 
misarza policyjnego, Koło miejscowe Z. Z. K. 
"w Tarnopolu podaje nazwisko tego odważnego 

a. Jest nim Smoruny Jan wywiadowca śledczy 
tóry w dniu zabawy sylwestrowej urządzonej 
przez kolejarzy przyszedł bez zaprosąenia na 
salę gdzie wszczął awanturę. Kolega Szymonek 
jako drugi gospodarz zabawy uspokajał go i 
wyprowadził ze sali do bufetu. W tym czasie 
wszedł aspirant kolejowy J. i Smorung wyjął 
rewolwer, aby strzelić do niego, w czem mu 
przeszkodzono i chciano mu odebrać rewolwer 
który wypalił raniąc pewnego sierżanta w rę- 
kę a kolegą Szymonka w nogę. I o dziwo! Je- 


dnymi drzwiami zamykają pana wywiadowcę, 
a drugiemi wypuszczają i p. ten z odwagą bo- 
hatera wchodzi na salę, gdz.» go przy pomocy 
żundarmeryi aresztowano. Na długi dzień bho- 
hater ten pełnił już służbę i dotychczas włos 
mu z głowy nie spadł. Wprawdzie policya pań- 
stwowa prowadzi śledztwo, a pan wywiadowca 
tłumaczy się tem, że był pijany i nic nie pamię- 
ta, gdy lekarz wojskowy” orzekł że był całkiem 
trzeźwy. z 

Czy można organowi bezpieczeństwa z re- 
wolwerem w ręku wchodzić na salę zabaw; i ka- 
leczyć niewinnych i bezbronnych ludzi? Czy 
tego rodzaju bandytyzm jest bezkamym? Z ty- 
mi pytaniami zwracamy się do odpowiedzial- 
nych władz i oczekujemy zastosowania wszel- 
kich rygorów prawnych. 


3 wydawnictw. 


ZYSŁAW (Zygmunt Kisielewski): „Szydłem 
i kropidłem*, wybór „małych fejletonów* z „Ro- 
botnika". Scrya I Warszawa 1921, Nakładem 
Księgarni Robotniczej. 


ZYGMUNT KISIELEWSKI: Siostra Marya, 
opowieść współczesna. Warszawa-Kraków. Na- 
_ kładem księgarni J. Czerneckiego. 

Omówienie obu tych książek wysoce utałen- 
towanego pisarza i współpracownika bratniego 
organu „Robotnika* odkładamy do jednego z 
najbiiższych numerów. 


PORADNIK DLA CZYTAJĄCYCH. Nakładem 
Związku Zawodowego Pracowników Kolejowych 
Rzeczypospolitej Poiskiej ukazała się broszurka 
p. S. Rudniańskiego „Poradnik dla czytających 
książki" (Skład główny w księgarni Stowarzy- 
szenia Współdzieiczego „Książka* Leszno 3). Jest 
« to książeczka o 53 stronicach o treści nasiępu- 
jącej: 

l, „Co czytante dać może“ 
samokształcenia), 

2, „Co czytać* — przegląd materyału, do- 
starczonego samoukowi przez wiedzę przyrodni. 
czą i społeczną, zawierający obok króikiego wy- 
jeśnienia przedmiotu każdej z omawianych nauk, 
również najniezbędniejsze wskazówki bibliogra- 
ficzne, t. zw. wykazy książek z każdego działu 
wiedzy. 

3. „Jak czytać” wskazówki metodyczne po- 
dające sposoby umiejętnego wykorzystania czy- 
tanych książek. 


(określenie eelu 


| —os— 


Moje mieszkanie. 
HISTORYA PRAWDZIWA JAKICH WIELE. 


(Dokończenie). 


Długo szukałem w budynku magistrackim 
biura tego, aż natknąłem na drzwi ozdobione 
napisem: 


IGNORANCYUSZ SILBERKRACH 
e doktor bezprawia, 
nadkarawanlarz magistratu 


Choć wiedziałem, że biuro to jest ucieczką 
neiśnionych, a tylko dla możnych, dla kamieni- 
czników jest pono postrachem, jednak wyznaję, 
że serce zatrzepotało mi w piersi. Był to nar- 
malny objaw respektu dla władzy. Równocześnie 
jednak jakiś niepokój mię ogarnał. Czy to enig- 
matyczna formuła Niedowiarskiego zbyt utkwiła 
mi w pamięci i nagle zaczęła mię niepokoić, 
czy też niespokojny, lękliwy mój umysł inny 
znalazł szkopuł — jakieś dziwne myśli mię 
opadły. 

— A nużby pan Silberkrach był... 

Nie dokończyłem tych myśli, bo w tej chwi- 
Ji rozwarły się drzwii i jakiś opasły jegomość, 
snać kamienicznik, z rozpromienioną twarzą 
[uderzyło mnie to) z biura wyszedł, a ja, chcąc 
nie chcąc, w progu się znalazłem. 

Już pierwszy widok osoby pana Silberkra- 


rozwiał wszelkie ponure myśli. Elegancki, 
W ykiieżona, i wypomadowany, pan nadkarawa- 


3 łeatru. 


JAS I MAŁGOSIA, baśń operowa w 3 aktach, 
(5 odsł.) muzyka E. Humperdincka. (19. 1. 1921). 

T znowu teatr lwowski zrobił jeden krok... 
w miejscu. Niczem bowiem innem, jak stąpaniem 
(może dreptaniem) w miejscu nie można na- 
zwać wznowienia Jasia, i Małgosi w tej formie 
i szacie, jak to miało miejsce wczoraj. 

Jaś,i: Małgosia, jedyna w swoim rodzaju 
baśń operowa, niezależnie od pewnych usterek, 
znakomicie nadająca się na przedstawienia dla 
dzieci, młodzieży, które winne wszystkie ła- 
twiejsze melodye umieć nieomal na pamięć, mo- 
głaby (jeśli nie powinna) być stale grywaną i 
stanowić, ze względu na swój muzyczno-peda 
gogiczny charakier żelazny fundusz naszej sce- 
ny. — 

Napisana początkowo jako drobnostka dia 
dzieci kompozytora, ze względu na istotne bo- 
gactwo melodycznych piękności, rozwinęła się 
w wielką baśń operową, która na zachodzie z 
pietyzmem jest wystawianą. 

A u,nas? 

Po długim: oczekiwaniu — wznowiona — 
ma być surogatem premiery. Ma wszystkie wa- 
runki, aby być chlubą sezonu, a przynosi wstyd 
całości. 

Przy pulcie stoi maestro Wolfstal, który 
tym razem pragnąc najwidoczniej zaimponować 
audytoryum skompletowaną (wreszcie) i znako- 
mitą orkiestrą, zapomina że to baśń i że na sce- 
nie bohaterami mają być dzieci traktuje orkiestrę, 


jak na symfonicznym koncercie w tzepije solo- 
3 „(wego popisu (może nawet pod gołem”! 


niebem) 
lub jakby scena przedstawiała pólanę w oko- 
niarz swym nienagannym krojem żakietu jak 
i miłym uśmiechem w niczem nie ustępował 
komiwojażerowi choćby pierwszorzędnej firmy. 
Byłem oczarowany. Ośrnielony zaokrągłonym ru- 
chem ręki wskazującej mi krzesło, usiadłem i 
jąłem rzecz przedkładać. Pan nadkarawaniarz 
wysłuchał mię cierpliwie, z twarzą wyrażają- 
cą szczęśliwą mieszaninę dystynkcyi i wiedzy. 
Wprawdzie zdawało mi się w pierwszej chwili, 
gdym tknął kwestyi tego właśnie mieszkania, 
że przeleciała po tej twarzy chmura zakłopota- 
nia, rzekłbym nawet, przestrachu, jednakowoż, 
jak' powiadam, było to tylko moje wrażenie, 
najniezawodniej mylne. Po wysłuchaniu sprawy, 
pan nadkarawaniarz z całą uprzejmością, w któ- 
rej widocznie była szczera chęć służenia mi, 
oświecił mie dłuższym wykładem prawniczym 
naprowadzającym przygniatającą ilość paragra- 
fów, snać głębokim w treść i znaczenie, dla mnie 
jednak, w małteryi prawniczej z niedźwiedzią 
obracającego się ociężałością, niezbyt zrozumia- 
łym. Uchwyciłem zeń jedynie, że odwoływać się, 
apelować, instancyonować i rekurować mogę do 
dyrekcyi tramwajów, gazowni, do stacyi elek- 
trycznej i do szeregu innych wyższych władz 
tej kategoryj w Warszawie. Przedewszystkiem 
jednak zalecił mi życzliwy urzędnik wnieść po- 
danie w tej sprawie, o siedmiu załącznikach, 
potwierdzone przez dwanaście władz, przyczem 
nie omieszkał z prawdziwą troskliwością przy- 
pomnieć mi. bym poprzylepiał na wszystkiem 
odpowiednią ilość stempli. 

Wdzięczny, niemal oszołomiony, dziękowa- 
łem niezgrabnie i wycofałem się z wielu ukło- 


wr. id 


licy Walhalli' a solistami mieli być Fafner i 
Fasold. 3 

Całość” utrzymana w pianach( za wykła- 
dnik niech posłuży piosnka o grzybku — po- 
czątek drugiej odsłony grana i śpiówana bez 
zarzutu) w przygrywkach oraz jeździe czaro» 
wnicy może b$ć ujętą dowolnie— zależnie od 
temperamentu dyrygienta. rż a , 

Przyczyna błędu tkwi niestety bardzo głe- 
boko i jednem pociągnięciem pióra się jej nie 
usunie. Tą przyczyną zepchnięcie u nas naj- 
ważniejszej osoby w teatrze — reżysera do ro- 
li inspicyenta, lub, do roli współaktora. Bołączka, 
ta wymaga, jak to już wspominałerh reorgani- 
zacyi od podstaw —* i dlatego czekamy z nią aż 
do zmian, jakie wcześniej lub później przyjść 
muszą. ; 

Soliści chcieli być słyszani. Tego im za 
złe brać nie można. Usiłowali więc przekrzy- 
czeć orkiestrę, co też w wielu wypadkach przy- 
chodziło im z łatwością, gdyż posiadają głosy 
młode i... jeszcze nie zdarie. ` 

Więc Jaś (Lipowska) w łatwem zadaniu, po 
swej „posągowej“ poprzedniczce, miał momen- 
ty, świadczące że przy opracowaniu aktorskiem 
i nieco odpowiedniejszym i... hezpieczniejszym 
kostyumie, byłby Jasiem, jakiego mógłby nam 
pozazdrościć każdy inny teatr. - 

Małgosia (Bandrowska) winna natychmiaet 
zerwać z forsowaniem głosu, gdyż średnica 1 
dół już dziś wykazują skutki przemęczenia. Tak 
wielkiej 4 poważnej artystce nie wolno tego 
robić. 

Rodziców śpiewali Cygunik i Ostrowska. I 
tu niestety rozpętanie się żywiołu orkiestralne- 
go uniemożliwiło dążenie do odśpiewania, a 
zmusiło od odkrzyczenia swych partyi. d 

Skończoną kreacyę (choć głosowo także nie 
bez nierówności) dała Kasprowiczowa, jako cza- 
rownica. Cała publiczność w momencie jazdy, 
na miolle, wbrew nakazom kultury, przerwała 
oklaskami znakomitą orkiestralną tej jazdy ilu- 
stracyę. > 

ie psuły całości Kornarzyńska (noc) i Sau- 
er (rosa). 

Nie możemy ukryć żalu, jaki mamy do pani 
Bandrowskiej, że widząc część naszego chóru 
w uśpieniu nie pozostawiła jej w tym stanie. 
Może przecież bylibyśmy przy tej sposobności 
doczekali się pewnych tak dawno oczekiwanych 
zmian i odświeżeń, 

Niestaranność wystawy: dekoracye (ten a- 
nioł z Fausta po prawej stronie ze smutnie spu- 
szczoną połową głowy) kostyumy, światła przy- 
pominały czasy dzierżawy z lat ostatnich — a 
przecież wszyscy pragniemy czasy te pokryć 
grubą warstwą zapomnienia. , 

Czesław Krzyżanowski. 
T S E a Kar". Kisna SKA 
nami. Następnie uczyniłem jak mi kazano, wy- 
kłóciłem się przytem z żoną, która nie chciała 
dać mi pieniędzy na stemplr4, i z całym spoko- 
jem oddałem się oczekiwaniu. 

Minęły dni. 

Dyć tu nagle, znów obok owego domu prze- 
chodząc, do którego obiecywałem sobie nieza- 
długo w tryumfie wkroczyć, zoczyłem z niema- 
tym przestrachem wóz meblowy, z którego wno- 
szono do owego mieszkania rozliczne rzeczy, 
jakoto łóżka, materace, piernaty; i dowiaduję 
się, że mimo zajęcia urzędowego, p. Preistrei- 
ber się wprowadza. 

Tylko dzięki dzisiejszemu wiktowi unikną- 
łem apopleksyi... 

Biegnę do magistratu. Szukam p. Silberkra- 
cha. Bezowocnie; stał się niewidzialny. W roz- 
paczy biegnę do głowy miasta. Dygnitarz muni- 
cypalny, na szczęście, był już o sprawie poin- 
formowany. 

— Panie powiada do mnie, ta sprawa je- 
szcze nie dojrzała! 

Osłupiałem. Chciałem prosić o wyjaśnie- 
nie, jąkałem się, krztusiłem, lecz zanim zdołałem 
skleić pytanie, dostojnik mię pożegnał, pakując 
swą rękę w moją dłoń i lawirując mną, jak pi- 
lot żaglowcem, ku drzwiom. 


-_— — — — — 


— Dla kogo niedojrzała? 

Pytanie to, którego nie zdążyłem przedło- 
żyć głowie municypium, wpiło mi się w mózg. 
Poznałem był już na schodach, mimo mej powol- 


ności w myśleniu, że moje mieszkanie i kuchnia 
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5 „DZIENNIK LUDOWY” 


` 


Przeciw zawieszeniu „W pereda‘, 


m 
tw zawieszeniu pisma.* Aby tow. ukraińskim 
umożliwić publiczną obronę, gdy pozbawiono ich 
własnego organu, zamieszczamy wniesione do 
ramiestnictwa pismo, nie wdając się w meritum 
rekursu. Oto jego brzmienie: , 

„Ad I. Zaczepionego orzeczenia: 
Stanowisko Prezydyum Dyrekcyi Policyi, że 
nieprzyznawanie polskiej państwowości we 
Wschodniej Galicyi mieści w sobie znamiona ka- 
wygodnego działania z $ 66 a. austryackiej kar- 
wej ustawy jaka tu obowiązuje, jest zupełnie 
bezpodstawne, a w każdym wypadku przed- 
wczesne, bo konfiskata inkryminowanego arty- 
kału nie jest jeszcze prawomocnie orzeczoma, 
„a: nawet redukcya „Wperedu' dotychczas nia 
otrzymała orzeczenia Prokuratoryi Państwa co 
do tej konfiskaty I co do jej motywów, a tym 
samem nie była w możności wnieść rekursu do 
sądu. 

Zresztą pomijając już to, że sprawa Wscho- 
dniej Galicyi nie jest jeszcze ze stanowiska mię- 
úzvnarodowego ostatecznie rozstrzygniętą, po- 
amijając dalej wiadome każdemu spory między 
wielkiemi mocarstwami co do losów tego kra- 
Ju, Dyrekcya Policyi powinna była mieć na uwa- 


dze, że nawet samo Państwo Polskie ani przezj'  : : f i | 
wynika, zaczepione orzeczenie Prezydyum Dy-| omawiano wczoraj 


"swoje ciało ustawodawcze, ani przez swoje or- 


ku 


gana wykonawcze nie wydało dotychczas ża- 
dnego prawno- politycznego aktu, ani nie ogło- 
silo go w odpowiedniej formie, czem niedwuzna- 
«znie byłaby sankcyonowana państwowa, suwe- 
renność Rzeczypospolitej Polskiej we Wscho- 
dniej Galicyi. Przeciwnie, nawet sam premier 
ministrów Witos podczas swego ostatniego po- 
bytu we Lwowie w rozmowie z polskimi żur- 
nalistami oświadczył, że sprawa Wschodniej Ga- 
licyi znajduje się pod znakiem zapytania, o 
czem swego czasu pisała lwowska prasa. Naj- 
lepszym dowodem nierozstrzygnięcia tej kwes- 
tyi jest reprezentacyjny skład polskiego sejmu 
í niewykonywanie ogólnego wojskowego pobo- 
ru we Wschodniej Galicyi, a prawo powołania 
rekruta jest pierwszorzędną cedhą państwowej 
suwerenności. Zresztą kiedy: chodzi 0 inkrymi- 
nowany artykuł z dnia 18. L 1921 „I ce i te“ 
to były tam umieszczone nagłówki i wyciągi 
z pojedynczych jelogramów i artykułów krajo- 
wych dzienników  przepuszczonych cenzurą. 
Kiezrozumiułem zatem staje się, że naprowadze- 
nie nieskonfiskowanych cytatów pociągnęio, aż 
zawiaszenie dziennika. 


| 
| 
| 


hedakcya „Wperedu*" wniosła rekurs prze | dzienniką i to od lata 1920 r. I to stanowisko 


Dyrekcyi Policyi nie jest uzasadnionem, albo- 
wiem prawie przez Ś miesięcy pomimo tego 
twierdzenia, Dyrekcya Poiicyi nie miała ani ra- 
zu sposobności skonfiskować dziennik za in- 
kryminowane artykuły. A ogólnie wiadomem jest, 
że od chwili rozpoczęcia bolszewickiej ofenzy- 
wy policyjne władze i inne organa bezpieczeń- 
stwa miały polecenie za pomocą wszelkich re- 
presyjnych środków występować przeciw te- 
mu kierankowi. 
dakcyi „Wperedu' z dnia I. stycznia 1921 nie 
odpowiada wprost prawdzie. Przy rewizył znale- 
ziono obok całego stosu niezakwestyonowanej 
i eratury, kilkanaście pojedynczych egzemplarzy 
literatury treści komunistycznej, jaka nadeszła 
państwową pocztą do redakcyi bez jej zamówie- 
nia od zagranicznych wydawnictw jak egzempla- 
rze do recenzyi, a jakie przepuściła graniczna 
ceńzura. j 

Jeżeli nawet znajdowała się w redakcyi li- 
teratura komunistyczna, to to jest bez znaczenia, 


bo przecież obowiązkiem każdego politycznego | 


dziennika jest poznać wszelkie kierunki i objawy 
życia społecznego i politycznego. 
Jak z powyżej przedstawionego stanu rzeczy 


Powoływanie się na wyniki rewjzyi w re-; 


W. 


| statutów, ostatnie rewizye i areszicwania a 
wkońcu założyła słanowczy protest przeciw bez- 
podstawnemu zawieszeniu socyuiistycznego dzien 
nika „Wpered“, 

Delegacya oświadczyła, że system represyi 
jest najgorszym sposobem rządzenia 1 wywołuje 
wielkie rozgoryczenie wśród pracujących mas 
ukraińskiego miejskiego i wiejskiego proieta- 
ryatu. y - 

Delegat Gałecki — przyrzckł zbadać podnie- 
sione fakta i zarządzić wszystko, by położyć 
kres tym niemoralnym stosunkom. 

Delegacya zabawiła u generalnego delegata 
i przeszło pół godzihy. 


t g « 
| Zawieszenie „Wperedu' trwu dalej. 
W sprawie „Wperedu" interweniował z ra- 


mieniu klubu Z. P. P, 5. poseł tow, Pużak u 
| ministra spraw wewnętrznych Skulskiego i pre. 
| miera Witosa. 7 

. Dyrekeya policyi zastosowuje dalej -system 
| reprešyi wobec Ukraińskiej partyi socyalisty- 
| cznej. W ostatnim czasie zakazano wydawnictwa 

jednodniówki USDP. ` ` È 

EAEE 1 m! i A AEN a. u IAFOZIAKIA 


Rozłam w niemieckiej partyi 
listycznej Czech. 

PRAGA (Pat) W kołach paslameutarnych 

ze szczegójnem zaintereso- 


gOcya* 


rekcyi Policyi jest nieuzasadnione obowiązują-| waniem roziam, jaki się dokonał w łonie nic- 
cymi przepisami ustawy i zostało raczej wy-| mieckiej parti socyalno deimekratycznej a mia- 
dane z politycznych, nam niewiadomych wzglę-| nowicie na grdpę komunistyczrą i socyalno- 


dów". 


URE AE WWR ATTACK | PO} CZ nie się niemieckiej grupy komunistycznej 


Ukr. soc. dem. part, przeciw p3- 
litycznym represyom, 


Deputacya ukraińskich socyalistów u delegata 
Gałeckiego. 

W piątek w południe jawiła się u general- 
nego delegata Gałeckiego, delegacya ukraińskiej 
Rady robolniczej USDP we Lwowie i zarządu 
ukraińskich związków zawodowych, by przedło» 
żyć mu protest ukraińskiego proletaryatu, prze- 
ciw represyom stosowanym przez administra- 
cyjne władze do ukraińskiego robotniczego ru- 
chu. — 

Depuiacya przedłożyła delegatowi Gałeckie- 
mu cały szereg nadużyć administracyjnych władz 


demokratyczną. W najbliższym czasie nastąpi 
z czeską. 
CHEZ "ZEW M W WET I 1 


| | OGLOSZENIA. | | 


Pierwsza 037 Panna zzo zona ata 


| rowa iarbiar= klasą i egzamie 
j nia į pralnia chemiczna Ma-nemm rach. państw. pisze 


ryj Zduńczyk i jana Ga [na maszynie postukuje jakie- 
 wrońskie.o, Lwów, Króia'gokolwiek zajęcia pud „Přa- 
Leszczyńskiego 9. — przy. Ca* do administr. 36—1 


stanek tramwajów K-D i£-D 
koło kościoła św. Elżbiety — 
przy muje wszelką garderobe 
do tarbowamia i chemicznego 


Chiopca 


czyszczenia. 44— li do postug biurowych 
ra - |przvjmie natychmiast 
Introiigałorów | Admin.stracya 


illnstrując je szczegółowemi faktami, przedsta- | łub introligat« rek poszukuje „DZiennika Ludowego* 


wiła sprawę lokautu ukraińskich funkcyonary- 


Ad II. Zaczepione orzeczenie powołuje się|uszy państwowych, zamykanie ukraińskich sto- 


na rzekomy bolszawizm, i kierunek zawieszonego! warzyszeń robotniczych, niezałutwianie Sprawy 
KOTKIEM LRRESPE ETI ETER WEE D NEEE POETO TO ASSER Y TERE ET TE TTTS 


rozwiały się w obłoki, i że pokój kawalerski gdyż chętnie udzielił wyjaśnienia. 

wraz z improwizowanem w postaci primuga; —. Was heisst pozwolono? Dlączego pan 

ogniskiem domowem zostaje nadal mym udzia-| zaraz mnie się nie zapytał? Za tysiąc marek 

łem. Postanowiłem jednak za wszelką cenę zdo-| pozwolono, a'za dwieście obstalowałem sobie 

być odpowiedź na pytanie: „Dla kogo sprawa u tego samego pana świeżą. kartkę. Polecenie od 

ta niodojrzała''? Kościuszki| Pan tego nie rozumie? — zapytał, 
Rozpocząłem zatem picłgrzymkę po miejsco<|widząc me 'zdumienie. Przecież trzeba żyć! I%- 

wych władzach. Mimo starań, nie mogłem jednak | ben und leben lassen! | 

niczego wydobyć, prócz tajemniczego uśmiechu, — Ale po co świeża kartka? 

kiedy powoływałem się na p. nadkarawaniarza — Nu, żeby mi się tymczasem jaki urzędnik 

Siiberkrucha. Wreszcie zmęczony. zziajany, wra-| nie wprowadził! 

cam do domu. I znów traf! Spotykam u drzwi —_Na miłość boską, zawołałem przerażony, 

zamkniętego już dla mnie Sezamu, szczęśliwego | to okropne! Taż to wywrócenie ustawy do góry 

zdobywcę, p. Prestreibera. Z nagłą determinacyą, | nogami! Gdzież echrona pracownika przez pań- 

właściwą ludziom nerwowym, zbliżam się doń, | stwo?... 

by wprost u żródła zasięgnąć informacji. Z — Państwo? xapytał pan Proistreiber z le- 

wdziękiem ukłoniwszy się, a twarz przybrawszy |dwo dostrzegalną ironią. Państwo to ja! | 


w najuprzejmiajszy uśmiech, jakim rozporzą: 
dzam, podchodzę 1 zapytuję: sa 

=- Łaskawy panie, wprawdzie nie miałem Uciekłem jak oparzony. Rorwiązania mej 
dotąt zaszczytu znać pana osobiście, jednakowoż | zagadki nie znalazłem. | 
znając setki pańskich kuzynów i imienników, Poznałem bowiem, że „sprawa“ dojrzah ` 
ośmielam się na tej podstawie prosić pana 0; znakomicie dla Preistmibėra i Silberkracha, dla 
wyiłamaczenie: Jak lo się stało, że panu pozwo- | kogo jednak jeszcze nie dojrzała — to pozostało 
lono wprowadzić się do mieszkania zarekwiro-|dla mnie dotąd tajemnicą. Chciałem jeszcze raz 
wanego, choć kartką urzędowy i to druga już, zwrócić się do ojca miasta, atoli mój Niedo- 
na drzwiach wisi? wiarski odradzał mi. 

Ujrzałam bowiem, że w miejsce poprze- -— Daj pokój, powiada. Jeszcze cię do kry- 
dniej, nowa kartka, większa jeszcze, w wspaniałą: minału wpakują za zasłócanie ustalonego po- 


L 


— —. — o 


Drukarnia iynacego JaegerejLWÓW, Sykstiwka 21, 
| L wów, ul. Sy-stusna 33 IL piętro, 


CHCROBY leczy wpocymlimta dr. 


PRIORS. viia Wałowa AR. 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Saivarsanu tyko przed- 
połuonie m, &12—26 


weneryczne. skórne, zastarzałe — 


Wjkonuje 
najtaniej 
topracownia 
ma l. piętrze, 


RYTOWNIK 


D. WEISS 


LWÓW 
Sykstuska 


p 
S$” 


S 


Zamówienia r praw'ncy! rstyseconta afwrotnle, 


: FLASZKI NA PIWO KUPUJE : 
BROVVAR 


Lovó>w, "1 Kleparovr A nm 18. 


Kod:yn:t migdały, czechy, 


pieczęć zaopatrzona, na drzwiach umieszczona; | rządku rzeczy [l Pertinax. ” ryż, mek, $i wki I krupy 

słowa: „nie wolno wprowadzać się”, aż zdala © | | poleca handel win i delikatesów 

były czytelne. a a a —000— Józef na Na llä im BUP 
Pan Prejstreiber okazal się genilemanem, ; = 


s 
s J 


j 


8 5 „DZIENNIK LUDOWY” Nr. ig 


WER IPO H O IRZWCWOCZGCZOW = | Słuchacz praw, 


| , INA JBILNIEJSZE 


OR) 

FILIA. Ki é A a 
GH) kale głowy i migrena 
ustają natyciimiast po zażyciu groszku 
| ROWALSRINY =E 
Wpid farm, ib „kr. KOWALSKI W Warszawie, Miodowa |.” 


Żądać w aptekach i skiadach aptecznych, 


Hartowas sprzedaż: Przeństowciektue sa Lwów i Wschodnia M losolskę L „AZON, 
Partawn a Katerynów Apiecznych, Lwów, Hatlątaja da 1740-50 


katolik, beztern. 
chotnik W. P.zj. polskim, 
niemieckim, ruskim, i esper., 
matura z odzn. rutynowany 


korepetytor (spec matema- 


tyka) pierwszorzędna siia 
kancelaryjna; z długą prakty- 
ką poszukuje we Lwowie 
lekcji z utrzymaniem, ewent. 
odpowiedniego zajęcia biu- 
rowego. Zgłoszenia z poda- 
niem warunków „W Gilewicz 
Stryj, Pola 11*. 


s y Z 3 par 
Pończochy 3 5,2 
alnemi maszynami przerabia 
pracownia pończoch i bie- 
izny szkoły wied. „Kalos, 
Koperaika 12 za bramą. 


uriop. o= | 


ŚWIATOWEJ SLA wY 


[DA 


Tutki i bibułki przedwojennej jakości prawdziwe 


tylko z wodnym znakiem na bibułca „Szabelka!'. 
wana przedwojennsi jakości i bibułki 
cygarz'ewe w ozdobnych o siyam 


i ŻĄDAJCIE hygiemiecme preparo: 


m 


bA 


kiss an „ALTE | > TEIG p (i aai FA STRA y Meza sron przeciwko Ea piah kasztom, 
nizin: i mina atwo nfo, |) zc z m 
i. WILDER LWÓW LWÓW-ZNIESIENIE „Granulki Russyana 


(Granules sulphuris aurati benzoinaii) 


| SPÓŁKI AKCYJNEJ DLA PRZEMYSŁU 
rob “yW 
ińtinajei weń. „AD. Kowalski "k owa KA, 


NAFTOWEGO i GAZÓW | prany 


SZPITALNA 1 (Dom towarowy). 


T—— 
NA CZASIE ! 


P> PEZET Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 
| Fr zastępcę werkHmistrza biegłego w | Sporńh nłyr'a dolyerony do kadogo pudoika. | 1758—6 
` j unkach. Rariewo: sprzedaż: Przedsr.wcielsteo sa Lwów i Wschednią Małopolst:, 
opiathie "|. z Ff „OZ O N" qurowia Kite ałów Agtecnych Lwów, Kol'ahja 8 
| 1 ślusarzaebznajomionegozruchem 


i dyskretnie 
| wysyłam 4 szt. najpewniejszych gum hygie- 
| nicznych pe otrzymaniu Mk. 60— 
| 1O Mk. azi. przedwejcnnego mydla do golenia. 


| świeczkarni, 

| 3 pomocników Kotlarskich à chińskiegi anyielsk: 
i; , , ) te 

2 dozorców do Świeczkarni, (mosą HERBATY ze rę oe 

| być inwalidzi z „wojska polskiego, któ- w najprzedniejszych gatunkach 

ii) rym ułomność mie przeszkadzałaby 


w pełuieniu obowiązków. 
Zgłoszenia risemne i ustne do Dy- 
rzkcyi fabryki w Zuiestenin. | 


poieca z 1404 


HANDEL HERBATY i KAWY 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, ul. Butowskiego S. 


Fobryczay skła „SLAŚTIERA” mydła da polonia 
Jm huii S. FEDERA 


LWÓW, UL, SYKSTUSKA 7. 1453|) 


KELLA -rbe URZĘDU ZAKUPU ARTYKUŁÓW PIERWSZEJ POTRZEBY 


OGŁASZA KONKURS 


na dostawę bydła, trzody i mięsa dla ce Lakładów Gospodarczych miesięcznie w ilościach następujących: 


do W. O. ‘Z. G. Lwów . . . à >e. « « 340000 kgr. żywej wagi 

„ W. Z. G, Przemyśl . . . . . . . =œ . 246.000 s P 4 

1 8 Jarosław PU 44 757% 200.000 A, £ R 
Sambor 30 600 f s = 


70000 , » „ 
70.000 CK] 11 19 


-0— me Tiia rd my h r 
Stanisławów . . . . . s i”. « i 


4 5 Kołomyja „. . . . : a a « . : 80.000 M $ 5 
A 4 Brzeżany . . . . :« . « . . . . 22000  , á 4 
Złoczów . 440) SWS, 2 115.000 » e " 


Oferty w zapieczę towanych kopertach winne być złożone do Wydziału Mięsnego P. U. Z. A. P. P. 
w Warszawie, ul Mazowiecka 7 lub Fiji P, U. Z. A.P. P. we Lwowie, ul. Sykstuska 10 w terminie do 20 stycznia 
1 1921 do godz. 12-tej w południe wraz z wadjum w stosunku */,% wartości miesięcznej dostawy w gotówce, 
: Jup pupilarnych papierach państwowych. 

W ofertach winna być wskazana cena na pierwszą połowę lutego b. r. za 1 kg. żywej wagi bydła, trzody 
i mięsa, loco miejsce odbioru Oferty mogą być składane na całkowite pokrycie jakiegokolwiek punktu lub częściowe, 

Komisjonalne c'warcie ofert nastąpi dnia 28. stycznia b. r. o godzinie 6-tej wieczór w Wydziale 
Mięsnym P. U. Z. A. ?}. P. w Warszewie, ul. Mazowiecka 7. 

Oferty nieprzyjęte Wydział Mięsny będzie zwracał wraz z wadjum od dnła 1-go lutego b. r. i dni następnych 
w godz. od 1! —I-szej po południu. 

Pierwszeństwo przy zawieraniu umów mieć będą Związki i Kooperatywy producentów. 

EZzliżezych 8SZCZEZOŁÓW ucizielma: 


w Warszawie — Wydział mięsny P. U. Z. A. HP. P. ul. Mazowiecką 7. 


codziennie od godz. li do 1 po południu, 


we Lwowie — Filja P. U. Z. A.P. P. ul. Sykstuska I. 10. 


KIEROWNIK ODDZIAŁU ŻYWNOŚCIOWEGO: 
| Lepkowski. 


Przedstawiciel Filji Puzappu na Lwów i okręg Iwowsfi: 
M. Słomczyńsici 


186184 


cjem A. Gojdmana we Lwowie, Sykstusa 18. l 


Zast. nacz. rod. I redaktcz odpowiedzialny: JAN SZONAK 


